
effi 104.
D. 2. Mai a. 

P O N IF .D Z IA ł-E K .

R O K  i 8 2 &.

W S P O M N I E N I A .

S e jm  E lekcy jn y  p oo e jm  r~
O  * A b d y k a c j i  Jana  K  a-

cW a X A X m t ó k v  "

N OW OŚCI WARSZAtrsa £rti
Cały tydzień p o g o d n y  ierwSzy dzień

nadzwyklc czepty. w ro z y ł  ' z V c toUJ  do u-  
M ai«, posłuży Mieszkańcom n u k o i
iyw au ia  zwykłe j p r te iazdk i  na o  w l0

d ził * upragnieniem  oczeki j  ̂ ^

7 t? ef w 0Łn“ S n e g o r b 7 ło  na Bielanach G o-

T O & i b  ^  -  r? \ tt T o
ł y m  ,  ^ a r s J a w y  do S o . £

wek dla  ^  Q be; rJP l‘iśm y tfosczo? t a m e d -  o Janowcu.  „Ob«] X d to  dawny>

“ y ’ 1 ° °  T r .W  7 W ° ‘Vs& w  m in  g roD y  J . * w  nim
innych miejsca p o m n ik .
t a k ie  praw dziw ie  d r o g i  1 r*u  r  
Jes t  to nagrobek,  po ło iony  iednemu t  t ^ h  
ludzi , k tórych powołanie J u b o  cjc/i , 
wfelfcie; k tó rych  cnoty źrzodłem  są cnot ro-  
dżin całych, iednem słowem nagrobek d o ­
brego P lebana, X M » a  o r A ^
w i o z ą ,  K a n o n ika  Lubelskiego.  P/ Ły 'a 
z n a  reka  w y ry ła  na tym  kamieniu, ze był 
czcicielem Ihw ały  BOGA, 01 czystym ma.ąt 
fciem K ośc ió ł  ten u b o g a n ł ,  P leban ją  r g r  
zów podźwigoął, b y ł  dobroczyńcą  ’fo g ic J i ,  
o jc em  p o d d a n y c h , nauczycielem  p .a w d y ,

c n o t y  i ludzkości w zorem , I p r * «  la t  34 iak
najtroskliwszym Janowieckiej  o w c z a rn ^ p a -
sterzem; on zaś ieszcze lepiej ku t rw a łe j  
sławie swoiej uczynił,  bo pamięć ^ W sz y -  
stkich zalet w y ry ł  w sercach P " * f i anS ™  
ich- nie każdy w ierzy  n a g r o b k o m , bo  na 
wielu ty le  iest kłamstwa, wreszcie zniszczyć 
go może świętokradzka ręka , a z m m  1in a p i s
f u . l 5 .1 .  t , l « -  u . d ,  .  . r ,  ;
nie tak prędko  p rzem iną, l u z  blisko 20 la t  
iak u m arł ,  a ieszcze g o  p ro s ta c tw o  . « * «  
bieniem wspomina, „ 0  dobrze to t .ę  dz*ało 
za Xiędza M akarow icza  (odpowiedział metła 
wno i tden  s ta ry  g o s p o d a r z )  b y ło  * 
łym p r z e d  smętarz zaiechac, m e ta rg o w ał  % 
n igdy  b r o ń  B O Ż E !  o pogrzeb ;  z rob ił  w szy- 
s t Ł  uczciwie i a k B O G  przykaza ł ,  świece za ­
palił, zaśpiewał; od bogatszych wziął co m u
dali, od ubóstwa nic brać  niechciał, owszem 
wsunął ieszcze w ręk ę  parę  złotych ® ow iąc: 
„M asz moie dziecko, da j to dziadow i ib,abom  
K ośc ie lnym ; boć to ich chleb, mech 
kina. 3a B O G U  dzięka obejdę się bez tw o -  
iego d a tku .”  T en  szczegół drobny  na pozor ,  
może wyraźniej tego  K a p ła n a  ,tW > ,  
najszumniejszej m ow y; nie mniej *ak iex a*e 
iy ego maluie ów sposob m ó w iem a tam ecz  
nych włoScian, H e d y  o cokolwiek daw nie j-
szem wspominaią zdarzeniu  . „  :a X ie d z a  

ze stało z a  dobrych czasów, za życia A ię d z a  
M akarow icza  ’. ’’Możnasz chlubmejstą pannęc 
p o tobie zostawić? P raw d z iw y  to Ł y łZ w o -
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lennik CH R Y ST U SA ;  tak iak święty Mistrz, 
*pS°z p r z e s z e d ł  dobrze czyniąc', 'zapewne też 
tera-* b łogo duszy iego się dzieie !

(  A r t y k u ł  nades łany  ) . —  W y c z y ta w sz y  
w K u r  jerze B V  ar sza w. w Nrze 13tyra % mie­
siąca S tyczn ia  r .  b; ogłoszenie o wyfść maią- 
eem t łumaczeniu Dziełka pod tytułem:  Ben  
J a k i r , przez H. H o m b e rg  w ięzy k u  niemiec­
kim  wydanego; z zadziwieniem dostrzegłem, 
że w w.yszłe m iuź tłumaczeniu Pana T a g e n d -  
h o ld a  nie ma Autora w orygina lnem piśmie 
wyszczególnionego;  niewiem zatem coby 
Tłumacza do tak uchybiaiącego pos tępo wa­
nia,  powodować mogło? H ............

w M e n a / e r j i  ?P-  van A k e n  i M a r t i n f 
k tóra  iuż tyle uwagi  godnych  osobliwości 
przedstawiła W a r s z a w ie ,  w duiu wczoraj­
szym między godziną 6 a 7 zrana , K a zu a r  
właśc iwy,  czarny,  (Casuarius galeatus) zuiosł 
iedno iaie. Zdarzenie t o n a  tern większą u-  
wagę  zasługuie,  iż w rzeczone j M e n a ż e r j j  u-  
t r zymuie  się iedno tylko iak wiadomo indy­
widuum tego p ta k a .  Z  ląd właśnie pocho­
dzić się idaie iź ani k s z ta ł t  ani ko lor  rzeczo­
nego  iaia nie zgadza się z temi które  do nas 
•% A f r y k i  przywożą .  Gdy bowiem tamte są 
g r yszp a n o w o  zie lone  z powierzchnią ch ro ­
p a w ą , to iest zupełnie gładkie,  ma kolor  p r a ­
w ie  sia rczys fy  a kształt  walcowaty.  Ciekawi 
codziennie iaie to oglądać mogą w M enażer  ji  
i porów nać  z da wniej zniesionemi iaiaroi S t r u ­
sia nowo hollenderskiego,  z których  osta­
tnich iedno BP łuściciel r azem z terazniej-
szem u k a tu ie ,  -----------------

7. S ied lec .— M ieszkańcy  Stolicy W o ie w ó d z ­
iw a  P o d la sk ieg o  zostali uszczęśliwieni po- 
Ły lem N a j j a ś n i e j s z e g o  M  o n  a r  - 
i / i y ,  k t ó r y  raczył  t«t miasto ob*-aó na nocleg  
% dnia 26 na 27 lew i et ni a* Wszystkie domy 
aaiaśaiały i l l um inac j^a  ulice by ły  napełnione

Ludem uradowanym.  Nazaiutrz N. P A N
udarowawszy  kosztownym F erm uarern  M A -  1 
żonkę P rezesa  K o m m is j i  W o ie w ó d z k ie j , o 
godzinie 8 rano w yr us zy ł  do V I'a rszaw y,  
zostawuiąe w  sercach wiernych  poddanych 
niewygasłą wdzięczność za tyle dobrodziejstw 
Ludowi  swemu świadczonych

N O / ' V O S C I  Z A G R A N I C Z N E .
z P aryz f l .

Zapewniaią iź K ró l  F rancuzk i  ma zamiar 
naśladować przykład  Cesarza A u s tr ja c k ie g o  
i Kró la  N id er la n d zk ieg o , i dawać co tydzień 
publiczne posłuchanie,  woz asie k tórego  każdy 
cvlowiek do A/onarc/ .y przys tęp  cnieć może,
— Utrzymuią iż z powodu K oronac ji  K r ó la  
Francuskiego,  więcej niż 46,000 osób podało  
prośby  do M in is tró w  o ozdoby O rde ru  L e -  
g ji  honorowej .— w Dniu 29 b ni. p rzezusczo-  
nym na Kornpacją.  p rzypada  oraz rocznica 
Koronacji F i l ip a  V I .  —  Niadawno osądził 
S ą d  K r y m in a łu y  w P a r y ż u  ub ogiego M u l a ­
rza  i ieg > M a łż o n k ę  na całe życie do robot  
publ icznych,  zato iż własne Dziecko  wyrzuc i ­
li oknem z czwartego p ię tra !— X ż e  M a x y m i -  
Ijan S a sk i  przybędzie do P a r y ż a  d. 8 b .m .—  
Donoszą i  M a d r y tu  że K r ó l  H is z p a ń s k i  
z Kró lową i Dw orem  d. 8 z.m. wyiechali  do 
A r a n h u e z ,  i  kąd udadzą się do T o le d o .—  0 -  
g ł  jszouo w yrok  na dawnych K o n s ty tu c y j ­
nych  u rzędników miasta M a d r y tu ,  ieden 
znich skazany został na zaniknięcie w K la sz­
torze  przez lat 4, inni są skazani na w yg n a ­
nie o 10 mil od s to l ic y , na> opłatę pieniężną i 
t :p;— w Prowincj i  l l i s z p a :  Galic ji  znowu u -  
tworzyła  się banda niespokojnych  lu d z i  pod 
dowództwem W a ld e o r n s a .  k tór y  bez m i ł o ­
sierdzia wybiera K ontrybucje  od Obywateli.
— w P a r y ż u  w Jzbie D epu tow anych  iuż zo-  j  
stało p r z y i ę t e  p rawo  przec iw S w łę to kra d -  
cotn, za proiektem było głosów 210, a p r z e -
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ci w 195 .—  2 N iem iec .
X i e  P T ilhe lm  B r a t  Firóla P ru sk ieg o  w y ­

jechał do M ogunc ji .  — D.  12 z. m. ro z p o ­
częły sie obrady S tanów  P ro w in c j i  A u s t r j a -  
c.kie^o T y r o lu ,  odczytano Cesarskie p o s tu  • 
la ta ,  po których przyięc iu ,obrady ukończono. 
— w P rezb u rg u  zadziwia swem na d zw y ­
czajnym talentem muzycznym 71etni W i r t u ­
oz Karo l  S u b er  syn temecznego nauczycie­
la muzyki ,  g r a l  on koncer t  H u m la  z takądo-  
kładnością iż znawców w p r a w i ł  w 
sze podziwienie.  —  w  Firoacji d o 21 M a rc a  
t r w a ł y  tęgie m ro zy  a śnieg  powiększał się 
codzienEie, d. 22 nagle nastąpiło gorąco takie 
ledwo w M a iu  być  może, d. 30 wieczorem 
powstała burza z g rzm o ta m i i p io ru n a m i , o- 
r a zn ad zw ycz a jn iew nym deszczem .— Panutą-  
fcy Xże  N a s s a u  z swemi dziećm i  na cza; nieo ­
gran iczony wyiechał  do PTriecinia.— w W  ej 
m a rze  z nadzwyczajnym pośpiechem pracuią 
nad budową nowego T e a tru  na miejscu sp a ­
lonego,  będzie to gmach ieden z na jpiękniej­
szych w N iem czech . — P T  i elki N i e  T o s k a ń ­
ski  z powodu szczęśliwego narodzenia swej 
Córki  p r zeznao 'y l  wyposażenie dla 360 u-  
bogich  Diewcząt,  iakoteż zbiegom  ' g ł  sil 
przebaczenie, — w f  V le tk i  P ią te k  w R zym ie  
K a rd y n a ł  P la c y d a  Z u r la  ocht-z-ił 4 Żydów ,  
między k tóremi óest uczony R ab in  T r ip o l i .  
— w R z y m k i / n  S z p i ta lu  S S : T  r  ó j c v, przez, 
miesiąc Marzec zna jdowało  się 7560 P ie l­
g rzym ów ,  to iest 6198 M ę zc zy zn  i 1362 R o ­
kiet  p rzybyłych  z różnych kr a ió w na Ju b i­
leusz .— Dnia 19 z.m.  um a r ł  w Rocfishurgu  
Hrabia  S zen b u rg  G łauchan i PVald.enburg  
ostatni z linji Rochsbursbursk ie j ,  żył  lat 65. 
— w W . X t w i e  M eklem b u rsko  S zw eryń sk iem  
spiesznie pracnią nad r. b ita bitej d ro g i  , 
szczególniej na trakcie do Berlina, I la r n h u r 1 
g a ,  P Y ejrnaru i R atzenberga. —* Panuiąoy

Xz’e Brunswichi  iuż p r z y b y ł  do L o n d y n u .~ -  
D. 9 z. m. zszedł  z t ego świata w H i l d -  

burghauzen  tajny  Konsyl  jarz KrystjaU  a -
gner  maiąc łat 49. Xże H ild b u rg h a u ze n  g d y  
mu dano wiadomość o zgonie Konsyljarza ,  
rzek ł  te słowa. „  ęhoć tóoie Xięstwo iest ma­
łe, iedoak bym wolał  część iego utracić niz 
tego szanownego męża11. — Odebrane  l isty 
handlowe z L o n d y n u  względem Zmniejsze­
nia  cła  od fa b ry k a tó w  bawełn ianych , na 10 
procent ,  są powodem iz teraz w fabry kach 
Szwajcarsk ich  panuie wielka czynność. —• 
Oprócz K ró la  N eapo łi tańsk iego  i i e g o M a ł -  
żoak, niemniej Kró la Sa rd yn sk ieg o ,  udadzą 
się także do M ed yo la n u  X z n a  P a r m y , Pr le l­
ki X z e  T o ska ń sk i  z swoią Małżonką, Xiąże 
Modemy i Xże K arygnan .  — w Pk eronie  i 
w wielu innych miastach Królestwa  L o tn -  
bardzkiego  wydano ostry rozkaz,aby zv. ierz-  
chunśó Policyjna,  czuwała nad p rzybyw a ią -  
remi cadzozierncatni.— Prawie  trzecia częso 
Publiczności Berlińskiej  udała się na drogę  
z Szarlo tenburga  do S ż p a n d a u  dla widze­
nia Biegacza Gehrin  k tóry  tę podróż  odbył  
biegnąc tam i na pow ró t  (2 mile) wciągu nie -  
sp-łoa 48 minut,  nawet obok niego iadący 
konno  ustali* w S z p a n d a n  cokolwiek w y p o ­
czął, awracaiąc wstąpił  do K a rczm y  dla w y ­
picia szk lanki wody.  Jest to człowiek z d r o ­
w y,.krępy, s i lny; wczaste ku rsu  miał  u b ió r  
L au frow sk i  koloru białego z b łęk i tnym .  0 -  
sohli wszą iest rzeczą że rakiś MRzemieśniczek 
w baiowym Surducie  bieg ł  obok G ehrina  i 
o minutę wy przedzi ł  A o S zp a n d a u Jecz  tak b y ł  
zmęczony, że na p o w r ó t  iuż mu biedź niedo-
7 wołono. -  (z L istu  iB e r ł in a  pisanego w p o ło -  
wie po niemiecku  a w  połowie po p o ls k u  b y ­
ło doniesionem, że umar ła Nauczycielka tttu- 
zyki B ańska ,  l ecz  N ek ro lo g  umieszczony 
w gazecie Berlińskiej  donosi iż to był sław-



« y  Orgcmisła, rodem Morawczyk, uai.ywa- 
lący i*? D am ka).  —

D O N I E S I E N I A .
Burm istrz Przedmieścia. Pragi. ^  

Podaie  nii i ie jszem do wiadomości  publicznej, iz n a -  
atenu iaee  Realności  m ie jsk ie  w P ra d ze  na Placui T a r -  
eow ym  sy tu o w a n e  iakoto:  a )  J a tk i  Szew ckie .  4 )  J a t ­
k i  P ie k a r sk ie  na  Sk lepy  prze is toczone ,  c )  W y s ta w a  
K ra m a rsk a  z 8 Sklepów sU a d a ią c a  się ,  przez publicz­
n a  L ic y ta c ja  są d o  w y d z ie rż a w ie n ia  na rok  .eden ,  za- 
, / y n a i a c  od Jgo Jń p c a  r.b.  do której  to  L ic y ta c j i  ,e -
den s tanow czy  t e r m in  n a  dzień  l i t y  M aia  r .  b. o godzi­
n ie  lOtcj ranne j  w  B ió rz e  Urzędu m iejscow ego  tu  
w Pradze zos ta ł  oznaczony; g^zie o w arunkach  L ic y ­
t a c y j n y c h  zainform ow ać się  muzna w każdym  czasie.  —
P ra g a  d. 28 K w ie tn ia  1 825 r .  L o s k o * , let.

K o m o rn ik  T r y b \  C y w i ln e g o  W tw a  P ło c k ie g o .  
Z aw iad am ia  Sza: Publ: iż dnia  Ogo Czerwca rb. * go­

dz in ie  10 ranne j  zacząwszy c iąg le  i  nas tępnych d i i ,  
w  m i e ś c i e W o iew ó d zk iem  P ło ck u  różne effek ta  . Sprzęty 
k p teczne  iak ie  ty lko  do A pteki  na leżą  zgo ła  cała  Ap­
te k a  w raz z różnem i z io łam i i l ek a r s tw am i ,  wszy stkie  
p ra w n ie  z a ię te ,  za  go tow ą m o n ę tę  sprzedaw ane będą .— 
D zia ło  s ię  w P ło c k u  d. 24 M arca  1825 ro ku .

(■podpisano) W o jc iech  K o ła k o w s k i  K .T .C .W .P .
Blisko  Z a m k u  w  R y n k u  S ta rego  M iasta  pod N r  57 są

. p o k o ie  i Sa lon dobrze um eblow ane  z S ta jn ią ,  W o -  
ew n ia  i  K uch n ia  n a  czas Sejm u do na ięc ia ,  w s z y s tk ie  

P o k o ie  od f ron tu .  M ogą byó w y n a ię te  P oko ie  bez 
S tn in i  a  k toby n iepo trzebow at  Salonu, 2  P o k o ie  z me- 
1 1  a ni i na iąć  może każdego czasu  m ies ięczn ie ,  informu­
j ą  w tym że  d o m u  na 2g iem  p ię t r z e  od f rontu.

D o m  d rew niany  oń f ron tu  u l ic y ,  d rug i  w dziedzińcu 
„  s p i c h r z e m ,  D rw aln ia .n i  i P lacem  na  Skład  d rzew a ,  
*  u g n a c y m  się  aż od W i s t y  pod N r  2737 p rz y  u licy C ę-  
a te i  położony,  ie s l  z wolnej  r ę k i  do p rz e d a n ia ,  lub  do 
w y d z ie r ż a w ie n ia  na la t  3; w iadom ość pow z.ąsc  mo­
żna n W ła ś c ic ie la  tegoż domu —  N iem nie j  dwa Ma- 

k recone do p rzedania.
P r z y  ul icy  Żabiej pod N r  9 5 5 , a od u l ic y  E le k to ra l -  
i w 2 < ń m  S k l e p i e  od rogu, odbywa s i ę  sprzedaż na-  

,  „ i a e v c h  T o w a ró w  Skórzanych ,  iakolo: Saf jany  za-  
cran^czne w różnych  ko lorach ,  Skóry  Ś w iń s k ie  w yprą-  

uiik.llft S k ó ry  K ozłow e i B aran ie  ang ie lsk ieS Z , S i w - a  s n - f ,  .  «mr
ko lo ro w e  la k ie ro w a n e  i u ie lak ie ro w an e ,  oraz S a k i  na 
« « t v  iako leż  K ró le  na B oty  w ę g ie r sk ie  i sz ty lpow e i 
S miu ł o ® r y  S kórz ane ,  to U s t :  każdego dnia.  od g o ­

dziny tHej z rana  do 12 w  po łudnie ,  * wolnej-  r ę k i  a »A 
godz iny  2  z po łudn ia  do godz iny  Gtej przez p u b l ic z n ą  
l i c y ta c ją  za  go tow e p ien iądze  sprzedaw ane będą.

K u ra to r  massy K redalnej  S ta n is ła w a  B ie l iń sk iego  n i ­
niejszym zaw iadam ia  publiczność, że  sp rzedaż  S ąd o w a  
Talacu przy u l icy  Żabiej N r  9 5 5 ,o d  sum m y 90 ,000 zip! 
i placu przy u l i c y  E le k to ra ln e j  pod 797, od sum m y zip; 
2 ,202,  w W a rs z a w ie  sy tu o w a n y ch ,  do tej  Massy  n a l e ­
żących, w  dniu  10,Maia r . h. o  godzin ie  10 z rana  naau*  
d jencji  T ry b u n a łu  Cyw il :  W o je w ó d z tw a  M azow ieck ie :  
W y d z ia łu  IV  odbywać s ię  będzie . K ażdy  w ięc  ży czą ­
cy nabyć tych  n ieruchom ości  w  dniu tym  z p rzygo tow a­
niem lOtej  części szacunku dla złożenia  vad ium  na Au­
diencj i  Sądowej zna jdow ać  się  ma, o w arunkach  L icy ­
tacy jnych  n ieruchom ośc i  w K a n c e l la r j i  P isa rza  Trybunt 
W y d z ia łu  IV go ,  tudz ież  u M ecenasa  R ie n k ie w ic z a  i u 
M a rg rab iego  tegoż Pałacu  .Józefa K iw atow icza  zaw sze 
dowiedzieć s i ę  można.  —  W a rs z a w a  d- 20  K w ie t :  1825.

Leon B r z o z o w s k i  P .  T.C.VV,P.
O  G o ź d z i k o w i  e.

w Dobrach Goździkowie w  'Puwdecie Opoczyńsk im  
W t w i e  Sandom iersk iem  o mil 15 o d  W a rs z a w y  odle­
g łych ,  gdzie są W o d y  M iue ra lne  u źrzódeł swoich do p i­
c ia  i  kąpieli  usposobione,  tak przez o p in ją  ogólnej  R a ­
dy L ekarsk ie j  i za tw ie rd zen ie  W ła d z y  R ządow ej ,  ia -  
k o t e i  przez do tychczasowe dośw iadzen ia  powszechni#  
•zą u ży teczne  uznane,  ii co do sku tk ó w  -z w ie lą  w odam i 
za  g ran icą  w s ła w ionem i,  w  ró w n i  uw ażane,  od la t  7mits 
co rok  l iczn ie j  odw iedzane ,  kończy  się  z dniem 2 4 tym  
Czerwca rb .  K o n t r a k t  do tychczasowem u O berżyśc ie  u -  
t r z y m y w a n ia  O berży  , T r a k t j e r n i  i P rop inac j i  w sze l­
k iego  rodzaiu;  p r z e to  u w ia d u n ia  s ię  n in ie jszy m  J P P .  
R e s ta u ra to ró w ,  T ra k t je ró w  i O berżys tów ,  i ż  od d n ia  
2 4  Czerwca rb. w ypuszczoną będzie za K o n trak tem  na 
r o k  1 łub  2 Prop inac ja  w dobrach Gożilzikowie i O -  
b e r ż a  przy Ł az ien k ach  W ó d  G oździkowskieh ,  z w olno­
śc ią  u t r z y m y w a n ia  tego w s z y s tk ie g o  co dl* osób u rze­
czonych W ó d  .przeby w aiących  potrzebnem b y ć  może, 
za  cenę  d z ie rżaw n ą  w w idoku  dogodności P u b l iczn e j  
u m ia rk o w an ą .  W iad o m o ść  szczegó łow ą pow ziąść  m o­
żn a  w K a n c c l l a r j i  W g o  M ecenasa  P a rc z e w s k ie g o  
w  W a rs z a w ie  p rzy  u licy  S en a to r sk ie j  w o f f icyu ic  P a la -  
ę u  p#d Nr 472 ,  in ieszka iącego .

P ię k n e ,  m o d n e ,  gustow ne  M eble,  pawięlcszcj  częśei 
rob ione  w P a ry ż u ,  oraz Z w ie rc ia d ła ,  Z e g a ry ,  L ic h ta ­
rz e  M arm ury  i  t  p.  z n a jd u ią  s ię  dozbycia .  W iad o m o ś ż  
codz ien n ie  dopotuduia  u ,JP. Kaw: M a y e u r ,  w dom# 
Bie lsk iego  naprzeciw  Głów nego  K an to ru  L o te r j i .  

Teatr- J u t r o  Kom: S yn  M arnotraw ny  i T afce .


